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Losy 14 punktów  Wilsona
C z w a rte g o m a rca  —  1 0  la t te m u  —  W o o d ro w  

W ilso n  p o  ra z o s ta tn i je ch a ł z B ia łeg o D o m u  d o  
K a p ito lu , g d z ie u rz ą d p re z y d e n ta z ło ży ł w  rę c e  
W a rro n a  G o m a lie la H \: .^ n g a . O d teg o  c z asu  S ta ­
n y Z je d n o c z o n e m a ją j iź c z w arte g o p re z y d e n ta .  
D w a la ta A m ery k ą P ó łn o c n ą rz ą d z ił n ie o g ra n i­
c z o n y  w  sw e j w ład z y  H a rd in g , sz e ść  la t n a s tę p ca  
je g o C a lv in  C o o lid g e . O b e c n ie H o o v e r ju ż o d  
d w ó c h  la t p ia s tu je to  s ta n o w isk o . W sz y sc y  c i p re ­
z y d e n c i z a jm o w a li s ię sp ra w am i w y c h o d z ą ce m i 
p o z a g ra n ice S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h , le c z ż a d e n  z  

n ic h  n ie n a le ż a ł ta k  d o c a łe i lu d z k o śc i ia k p re z y ­
d e n t W ilso n , Je d y n ie o n z p o ś ró d sy n ó w  n o w e j 
z ie m i p o z o s ta w ił trw a łe  p ię tn o  n a d z ie ja c h  c a łe g o  
św ia ta . W a rto  w ięc w  d n iu d z ie s ię c io lec ia w y ja ­

z d u  W ilso n a  z B ia łe g o  D o m u , g d z ie s tw o rz y ł s ła ­
w n e z a sad y  w sp ó łp ra c y  n a ro d ó w , ro z w a ż y ć c z y  

z o s ta ły  o n e  is to tn ie z re a liz o w a n e .

P ie rw szy  p u n k t, d o m a g a ją c y s ię o tw a rte g o  

d z ia ła n ia  d y p lo m a c ji z o s ta ł p o n ie k ą d  w p ro w a d z o ­
n y  w  ż y c ie . S to su ją  s ię d o  n ie g o  n ie k tó re  p a ń s tw a  
z a c h o d n ie j E u ro p y z w y ją tk ie m N iem ie c , W e  
w sc h o d n ie j c z ęśc i E u ro p y  P o lsk a  p rz o d u je  w  p ro ­

 
w a d z en iu  o tw a rte j i sz c z e re j d y p lo m a c ji. N a o s ta -  

tn iem  p o s ied z e n iu  L ig i rz ą d  p o lsk i d a ł ta k  n ie zb i­
ty d o w ó d o tw a rto śc i i sz cz e ro śc i, ż e u z y sk a ł u -  

z n a n ie  n a jw y b itn ie jszy c h  p o lity k ó w  św ia ta .

G o rz e j s ię n a to m ia st d z ie je z d ru g im  p u n k tem . 

Ż ą d a o n w o ln o śc i ż e g lu g i n a o tw a rty c h m o rza c h ,  
c o d o ty c h c z a s je sz cz e n ie z o s ta ło o s ta te c z n ie u -  
z n a n e . Z  m n ie jsze m  je szc z e p o w o d ze n iem  sp o tk a ł  
s ię  p u n k t 3 . U jm o w a ł o n  p ro je k t z n ie s ie n ia e k o n o ­
m ic zn y c h  p rz e szk ó d  m ię d z y  p a ń s tw am i. W b re w  
te m u w sk a z an iu  N iem c y p o d n o sz ą c ła n a c o ra z

* in n e m a te r ja ły  i p ro d u k ty , z w ię k sza jąc e k o n o m i­  

c z n e  p rz e sz k o d y  w  E u ro p ie . P o  te j sa m e j p o n ie k ą d  
d ra d z e k ro c z ą i w sp ó łb ra c ia W ilso n a , A m e ry k a ­

n ie .

N ie w sze d ł je sz c ze ró w n ie ż w  ż y c ie c z w a rty  z
*  1 4 p u n k tó w  W ilso n a . D o d z iś d n ia trw a ją ta rg i o  

ro z b ro je n ie , je d n a k b e z w id o c z n y c h sk u tk ó w . 
P u n k t 5 o sp ra w ie d liw y c h rz ą d a c h w  k o lo n ja ch  

te ż  n ie  b a rd z o  z o s ta ł z re a liz o w a n y . D a lek im  o d  u -  
rz e c z y w is tn ie n ia je s t i p u n k t 6 -ty . P isa ł g o W il­
so n trz y  m ie sią c e p o  re w o lu c ji ro sy jsk ie j, m y ś lą c ,  
ż e p rz y n ie s ie o n a le p sze sk u tk i n iż fa k ty cz n ie  

  
p rz y n io s ła . M ó w i w  n im  o k o o p e ra c ji z R o s ją i 
sy m p a tji d la n a ro d u ro sy jsk ie g o . T y m c z a se m  R o -

*  s ja  o  w sp ó łp ra c y  n ie  m y ś li, a  m e to d y  w ład c ó w  so ­
w ie ck ic h  b u d z iły  w strę t i u  sa m eg o  W ilso n a . Je s t 
w in ą  w y łąc z n ie S o w ie tó w , ż e  te n  ta k  w a żn y  p u n k t  
W ilso n a  n ie z o s ta ł d o  d z iś je szc z e ż y w y m  c z y n n i­
k ie m  w  u n o rm o w a n iu s to su n k ó w  m ięd z y n a ro d o ­
w y c h . C z y n ią c z te g o  p u n k tu  m a rtw ą l i te rę p rz y ­
c z y n ia ją  s ię ró w m ie ż S o w ie ty i d o te g o , ż e p u n k t  
c z w a rty , m ó w ią cy o ro z b ro je n iu  n ie z o s ta ł je sz ­
c z e w y k o n a n y . R o z b ro je n ie E u ro p y  i A z ji, z a leż y  
g łó w n ie o d  te g o , c z y R o s ja z e ch c e p ó jść ś la d a m i   

p o k o ju  ja k ie  n a k re ś lił W ilso n , c z y  te ż  p ó jd z ie  d ro ­

g ą  w o jn y , p o  k tó re j ją  p ro w ad z i S ta lin .

L o s p u n k tó w  n a s tę p n y ch  je s t z n a c z n ie le p sz y .  

T u  p ra c a  W ilso n a  sp o tk a ła s ię z w ię k sz y m  su k c e ­
se m . W y k o n a n ie  ic h  b o w ie m  m n ie j z a leż y  o d  M o ­
sk w y  i B e rlin a  i d la te g o  z o s ta ły  o n e  p rę d z e j u rz e ­
c z y w is tn io n e . P u n k t 7 , m ó w ią c y o e w a k u a c ji i 
w o ln o śc i B e lg ji, s ta ł s ię a k te m  d o k o n a n y m . R ó w ­
n ie ż  w sz ed ł ju ż d o  h is to r ji p u n k t 8 , d o m a g a ją c y  s ię  o d d a n ia A lza c ji F ra n c ji. 9 -ty p u n k t, ty c zą c y s ię  

g ra n ic I ta lji ró w n ie ż z o s ta ł u rz e cz y w is tn io n y  ja k  

i p u n k t 1 0 , ty c zą c y  s ię  z n ie s ie n ia b y łe g o  im p erju m  
a u s tr ja c k ie g o . Z re a liz o w a n e ró w n ie ż z o s ta ły  p u n ­
k ty  1 1 o  S e rb ji i R u m u n ji i 1 2 -ty , ty c zą c y  s ię g ra ­

n ic T u rc ji i w o ln o śc i c ie śn in y  D a rd an e lsk ie j. O  u -  
rz e cz y w is tn ie n iu  p u n k tu  IS -g o w ie k a ż d y  o b y w a ­
te l P o lsk i, g d y ż  p u n k t te n  ty c z y  s ię w o ln o śc i P o l-

P rz e m y s ło w c y  sz w a jc a rsc y  w  G d y n i.

W  P o lsce b a w iła  p rz e z k ilk a d n i w y c ie c zk a  p rz e m y s ło w c ó w  sz w a jca rsk ic h , k tó ra z w ied z iła w szy ­

s tk ie o ś ro d k i p rz e m y s ło w e n a sze g o k ra ju . Z d ję c ie n a sz e p rz e d s ta w ią u c z e s tn ik ó w w y c ie cz k i 
p rz e d  m a g a z y n a m i łu szc z a rn i ry ż u  w  G d y n i,  

 

Pielgrzymka narodowa do
(K A P ) W  ro k u  b ie ż . —  ja k  d o n o s iliśm y  —  w y -  

je d z ie z P o lsk i w ie lk a p ie lg rzy m k a n a ro d o w a d o  
P a d w y , L o u rd e s i L is ie u x . K o m ite t o rg a n iza c y jn y  

p rz y  L id z e  K a to lick ie j w  K a to w ic a c h , n a  c z e le  k tó ­
re g o  s to ją k s . p ra ła t J . G a w lin a i p . o rd y n a to w a  
B isp in g o w a , u s ta lił o s ta tec z n ie d a tę w y jaz d u n a  
d z ie ń  3  l ip c a , a p o w ro tu  n a d z ie ń  2 2  l ip c a . L icz ­
b ę  u c z e stn ik ó w  o g ra n ic z o n o  d o  1 2 8  o só b  w  d ru g ie j

Padwy, Lourdes i Liseux. 
k las ie i 2 1 0 o só b w  trze c ie j k la s ie . P ie lg rz y m k a  
o p ró c z  m ie jsc o w o śc i o d p u s to w y c h  z w ie d z i p o  d ro ­
d z e : W e n ec ję , M e d jo la n , G e n u ę , N ic e ę , P a ry ż .

W sz e lk ic h  in fo rm a c y j u d z ie la L ig a k a to lic k a w  
K a to w ic a c h , u l. M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o 5 8 , lu b  

P o lsk ie  B iu ro  P o d ró ż y  „ F ra n k o p o l" , W a rsz a w a , u l. 
T rę b a c k a 9 , k tó re o b ję ło s tro n ę te c h n ic zn ą p ie l­

g rz y m k i.

Trzęsienie ziemi na półwyspie bałkańskim.
S a lo n ik i. —  W  so b o tę o g o d z . 1 5 -te j n a w ie d z i­

ło S a lo n ik i b a rd z o s iln e trz ę s ie n ie z ie m i, k tó re  

trw a ło 1 2  se k u n d . W śró d  lu d n o śc i z a p a n o w a ła p a ­

n ik a . W ie lu m iesz k a ń có w  n ie c h c e p o w ró c ić d o  

d o m ó w  w  o b a w ie n o w y c h w strzą śn ie r i. N iew ia ­

d o m o , c z y  są o fia ry  w  lu d z ia c h , o ra z ja k ie sz k o d y  

w y rz ą d z iło trz ęs ien ie . G w a łto w n e trzę s ien ie o d ­

c z u to również w  D ra m ie i C o m o th n iz (? ) g d z ie  
p rz e ra ż o n a lu d n o ść  o b o z u je n a  o tw a rte m  p o lu .

S o ija . —  W  z a c h o d n ie j c z ę śc i k ra ju  o d c z u to  o  
g o d z in ie 2 ,3 0 d o sy ć g w a łto w n e trzę s ien ie  se ism o -  
n ic z n e . N ie o trzy m a n o d o ty c h c z a s w ia d o m o śc i o  
ja k ic h k o lw ie k  o fia ra c h lu b sz k o d a c h . E p ic e n tru m  
trz ę s ie n ia  z n a jd o w a ło s ię w  o d le g ło śc i 1 8 0  k im . o d  
S o fji p o z a  g ra n ic am i B u łg a r ji.

Cyklon na wyspie św. Maurycego.
L o n d y n . —  D z ie n n ik i d o n o sz ą , iż  n a  sk u tek  c y ­

k lo n u , ja k i n a w ie d z ił w y sp ę św , M a u ry c eg o , m ie ­
sz k a ń c y  p o z b a w ie n i są  ś ro d k ó w  ż y w n o śc i. O d  ś ro ­
d y  d o s ta rc z an ie w o d y  i e le k try c z n o śc i je s t p o w aż ­

n ie u tru d n io n e . D ro g i są z a la n e i w sz e lk a k o m u ­
n ik ac ja p rz e rw a n a . O b se rw a to r ju m  m ie jsco w e o -  

s trze g ło  m ie sz k ań c ó w  w e ś ro d ę ra n o o z b liża n iu  
s ię c y k lo n u . W ię k sz o ść m iesz k a ń có w  o p u śc iła

w ó w c z a s d o m y , c z em  w y ja śn ia s ię n iew ie lk a  l ic z ­

b a o fia r lu d z k ic h . S z y b k o ść w ia tru  d o c h o d z iła d o  
8 0 m il n a  g o d z in ę . O lb rzy m ie fa le z m y ły  z n a c zn e  
z a p a sy  to w a ró w  z p la c u  p rz e d  b u d y n k ie m  c e ln y m  
i rz u c iły  sz e re g  s ta tk ó w  n a  je d e n z g łó w n y c h  p la ­
c ó w  m ie jsk ic h . Z a s ie w y trz c in y  c u k ro w e j n a c a łe j  
w y sp ie z o s ta ły z n isz c z o n e .

—o—

Zwyrodniały zbrodniarz pokrajał chłopca.
K a to w ic e , —  P o lic ja k ró l.-h u c k a z n a laz ła n a  

n ie za b u d o w a n y c h p e ry fe r ja c h m ia s ta p o c ię teg o  
c z te ro le tn ie g o F ra n u s ia G w ia z d ę , p o z b a w io n e g o  

u b ra n k a , k tó re g o  p o  w y jśc iu z o c h ro n k i w y w a b ił 
p rz y  p o m o c y  ła k o c i z a  m ia s to  ja k iś n ie zn a n y  m ę ż ­
c z y z n a , ta m  o b d a rł g o  z o d z ież y , p o c z e m  d o p u śc ił

s ię n a  d z ie c k u  o h y d n e g o  g w a łtu  z a sp a k a ja ją c ró w ­
n o c z e śn ie sk ło n n o śc i sa d y s ty cz n e . P o u d z ie le n iu  

p o m o c y  le k a rsk ie j d z ie c k o  o d d a n o  p o d  o p ie k ę ro ­
d z ic ó w . W szc z ę to e n e rg ic z n e p o sz u k iw a n ia z w y ­

ro d n ia łeg o  z b ro d n ia rz a .

X

sk i i je j o d w ie cz n e g o  p ra w a d o  m o rz a . P u n k t 1 4 -ty  
m ia ł n a c e lu u tw o rze n ie L ig i N a ro d ó w . T a id e a  
p re z y d e n ta W ilso n a sp o tk a ła s ię z d o n io s ły m  

su k ce sem .
Ja k  w id z im y  z p o w y ż sz eg o , n ie  w szy s tk ie  p u n ­

k ty  W ilso n a s ta ły  s ię c ia łe m , a le n a w e t ty m  n ie ­

z re a liz o w a n y m  n ie m o ż e m y  o d m ó w ić p e w n e j s iły  
w ita ln e j, d z ię k i k tó re j p o d  ró ź n e m i p o s ta c ia m i z a ­
g a d n ie n ia te p o w ra c a ją u s ta w ic z n ie  n a s to ły  m ię ­
d z y n aro d o w y ch k o n fe re n c y j.

Ju lja n S o b iesz .

X
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Ż Y W C E M .

L o n d y n . —  W  m. Kenansville w stanie północ­
nej Karoliny wielki pożar zniszczył zabudowania 
obozu, w którym znajdowali się więźniowie pra­
cujący przy robotach przymusowych. Dozorcy 
więzienni uciekli zapomniawszy otworzyć wejście 
do pomieszczenia, w którem znajdowało się 11-tu 
murzynów. Wszyscy spłonęli żywcem.

—o—

K A T A S T R O F A  L O T N I C Z A .

K r a k ó w . —  Onegdaj w południe porucznik pi­
lot Górecki podczas lotu ćwiczebnego spadł na 
pola za miastem w pobliżu lotniska i zabił się na 
miejscu. Aparat został zniszczony.

—Om$:o —

W Y S I E D L E N I E  P R Z E M Y T N I K A .

W iln o . —  Władze polskie wysiedliły z terytor- 
jum polskiego po odbyciu kary 2-letniego więzie­
nia niejakiego Lejbę Fiszera, mieszkańca Malaty, 
który ujęty został w r. 1928 w chwili przekrocze­
nia granicy do Polski z większym zapasem sacha­
ryny.

W O Ł A Ł  P O Z B Y Ć  S I Ę  Z Ę B A .

W iln o . —  Policji udało się ująć obu sprawców  
włamania do kolektury i hurtowni tytoniu Zwią­
zku Inwalidów. Są to niejaki Mo  wszą Przedmiej­
ski, znany policji wileńskiej włamywacz oraz Bern, 
włamywacz warszawski. Ten ostatni uciekając 
przed policją, wpadł do pracowni dentystycznej i 
poprosił dentystę o wyrwanie zęba. Policja, po­
szukując włamywacza, aresztowała go na fotelu 
d> ntystycznym.

X
P O D W Ó J N E  T R O J A C Z K I .

W szpitalu państw, w Oszmianie zdarzył się 
niezwykły wypadek równoczesnych urodzin tro­
jaczków przez dwie kobiety. Dzieci jednej, choć 
urodziły się żywe zmarły, trojaczki drugiej żyją.

—o—

„ C Z U Ł A "  M A T K A .

Córka parobka majątku Michałowszczyzna gm. 
bolszańskiej M. S., urodziła w ub. tygodniu dziec­
ko, które, jak twierdzi, „wypadłe, gdy szła“. „Czu­
ła" matka pozostawiła „wypadłe" dziecko na mro­
zie, skutkiem czego zamarzło na śmierć. Sekcja le­
karska stwierdziła, że dziecko urodziło się żywe.

Z A  Z A M O R D O W A N I E .

W  swoim czasie we wsi Zdzisławice rozegrała 
się krwawa tragedja. Mianowicie zięć gospodarza 
Czuby, Kuźnicki, zamordował swego teścia w sto­
dole. Zbrodniarza aresztowano i osadzono w wię­
zieniu śledczem, Onegdaj lubelski sąd okręgowy 
na sesji wyjazdowej w Janowie Lubelskim skazał 
Kuźnickiego, przy uwzględnieniu najrozmaitszych  
okoliczności łagodzących na dwa lata ciężkiego 
więzienia.

Ś L U B  W  W I Ę Z I E N I U .

Notoryczny złodziej Czesław Peicher, przeby­
wający w więzieniu kamo-śledczem w Grudzią­

dzu za różne występki, wziął onegdaj w celi wię­
ziennej ślub cywilny z przebywającą również w  
więzieniu Anną Kozwark.Młodą parę małżeńską 
natychmiast po dokonaniu ceremonjału ślubnego 
rozdzielono i małżonków odprowadzono do od­
dzielnych cel więziennych. Ślub kościelny ma się 
odbyć na Wielkanoc.

C O  S I Ę  D Z I E J E , G D Y  6 0 - L E T N I A  B A B C I A  S I Ę  

Z A K O C H A ?

Przed sądem w Krems (Austrja) stanęła 60-let- 
nia Anna Auer, oskarżona o usiłowane morder­
stwo przez otrucie dokonane na swym mężu.

Małżeństwo to żyło z sobą przez lat 30 i cho­
ciaż mąż wiedział o tern, że żona często go zdra­
dzała, jednakże tolerował te wybryki, mając w  
niej dobrą i zapobiegliwą gospodynię. Ale nieszczę­
ście zdarzyło, że 60-letnia kobieta zapłonęła gorą­
cą miłością do pewnego sklepikarza i pragnąc z 
nim spędzić resztę swego życia, postanowiła usu­
nąć ze swej drogi męża.

Podała więc naprzód mężowi porcję trujących 
grzybów, ale gdy ta trucizna nie poskutkowała, u- 
gotowała mu zupę z dzikich jagód. Nieszczęśliwy 
człowiek stracił po spożyciu zupy przytomność i 
leżał dłuższy czas ciężko chory. Dzięki interwen­
cji sąsiadów przybyły lekarz skonstatował zatrucie 
atropiną, tj. trucizną znajdujących się w dzikich ja­
godach.

Anna Auer tłumaczyła się przed sądem, że do 
zbrodni namówił ją jej kochanek, co okazało się 
jednakże nieprawdą, gdyż właśnie kochanek zrobił 
na nią doniesienie.

R Y K I N I E D Ź W I E D Z I A  W  G N I E W K O W I E .  

P o p ło c h  w  c y r k u  —  o b ła w a  n a  p o c z c iw e g o  m is ia .

W hotelu Dworcowym w Gniewkowie odby­
wają się od kilku dni zapasy atletów.

Punktem kulminacyjnym zapasów miało być 
wczoraj spotkanie atlety Augusta Michelsona z 
niedźwiedziem, wypożyczonym od koczujących w  
pobliżu cyganów.

Sala była przepełniona.
Okazałego niedźwiedzia przywiązano do pala 

na arenie. Michelson w ostatniej chwili rozmyślił 
się. Wobec tego misji jego podjął się inny atleta. 
Po ogłoszeniu tej zmiany zerwała się na sali gwał­
towna burza. Publiczność hałaśliwie przeciw temu 
protestowała.

Przeraźliwe krzyki i gwizdy publiczności za­
niepokoiły niedźwiedzia — który, zerwawszy się 
z łańcucha, przeskoczył sznury oddzielające sce­
nę i wpadł w publiczność.

Wśród widzów powstała niesłychana panika.
Wszyscy rzucili się do drzwi, tłocząc się i tra­

tując, Tymczasem niedźwiedź wyskoczył oknem i 
pogonił przez ulice miasta.

Schwytano go dopiero po dłuższym pościgu 
przy pomocy kilku żołnierzy. Kilkunastu widzów  
odniosło poważniejsze potłuczenia.

Z CAŁEJ POLSKI.
—  C h o j n ic e . (Bandyci skazani na 7 lat ciężkie­

go więzienia). Onegdaj toczyła się rozprawa przed 

wzmocnionym wydziałem karnym sądu okręgowe­
go przeciwko bandycie Moszyńskiemu i jego 
wspólnikowi Ozdobie z Pawłowa.

Bandyci dokonali kradzieży z włamaniem we 
wrześniu ub. r. nocą u gospodarza Szwemina w 
Lichnowach, gdzie skradziono różne rzeczy war­
tości około 1.000 zł. Część rzeczy odnaleziono w  
mieszkaniu Ozdoby w Pawłowie. Drugiej kradzie­
ży z włamaniem dokonali u gospodarza Panka w  
Silnie. Do kradzieży tych oskarżeni w zupełności 
się przyznali. Natomiast Meszyński zaprzecza do­
konania napadu rabunkowego na dom gospodarza 
Kroplewskiego w Krojantach. Jednak napadnięci 
rozpoznali Meszyńskiego jako wspólnika w napa­
dzie.

Po przeprowadzeniu rozprawy zapadł wyrok, 
skazujący Meszyńskiego za napad rabunkowy i 2 
kradzieże z włamaniem na 7 lat ciężkiego więzie­
nia, zaś Ozdobę skazano za udział w kradzieży na 
3 miesiące więzienia.

— Wejherowo. (Uwięzienie posła), W Wejhe­
rowie aresztovzano posła niemieckiego na Sejm  
Antoniego Tatulińskiego, czołowego kandydata li­
sty niemieckiej w czasie ostatnich wyborów. Are­
sztowanie nastąpiło pod zarzutem uprawiania 
szpiegostwa na rzecz jednego z ościennych 
państw. W październiku aresztowano syna Tatu­
lińskiego z powodu uprawiania nielegalnej agita­
cji wyborczej.

M Ą C I F  R 1 D J 0 W Y .
W T O R E K , 1 0 . I R . 3 1  R .

12.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 15.35: „Chwilka 
lotnicza" (Mój pierszy rekord lotniczy) — p. M, Morsztyn- 
kiewiczówna). 15.50: Teatr narodowy z przed 2000 lat" —  
p. Józef Jedlicz (Lwów). 16.15: Muzyka z płyt gramofono­
wych. 17.15; „Cuda z życia storczyków" — prof. dr. Kazi­
mierz Rouppert. (Kraków). 17.45: Popularny koncert sym­
foniczny. wyk. ork. Filharmonji Warsz. 19.10: Giełda rolni­
cza. 19,25: Muzyka z płyt gramofonowych. 1935: Prasowy 
Dziennik Radjowy. 1950: Transmisja z Teatru Wielkiego 
op. „Casanova" Łudw. Różyckiego. 23,10: Muzyka taneczna.

Ś R O D A , 1 1 . I I I . 3 1  R .

12,10: Muzyka z płyt gramofonowych. 15.50: Radjokroni- 
ka —  dr. M. Stępowski. 16.15: Program dla dzieci starszych: 
wesoły feljeton E. Porębskiego: „Magik amerykański", dla 
dzieci najmłodszych: „Kocia wdzięczność". 16.45: Muzyka 
z płyt gramofonowych . 17.15: „Pół dnia w bułgarskiej wsi" 
dr. Kazim. Simm (Katowice). 17.45: Muzyka rosyjska w wyk. 
ork. P. R, pod dyr. J. Ozimińskiego. 19.10: Skrzynka poczt, 
rolnicza. Giełda rolnicza. 19.25: Muzyka z płyt gramofono­
wych. 19.40: Prasowy Dziennik Radjowy. 19.55: Płyty gra­
mofonowe. 20.00: „Wśród książek" —  przegląd najnowszych 
wydawnictw — prof. H. Mościcki. 20.15: Pogadanka o Danji 
pióra p. Karola Larsena. 20.30: Koncert narodowościowy 
duński. 21,30: Kwadrans literacki. Nowela „Wiedźma"'. —  
21,45: Koncert kameralny. 22,20: Feljeton „Życie zamrożo­
ne" dr. J. Szpakowskiego. 23.00: Muzyka taneczna.

O B O W I Ą Z K I E M  T W O I M  J E S T  N A L E Ż E Ć  D O

—  P R Z Y S P O S O B I E N I A  W O J S K O W E G O ! —  
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ADAM KRECHOWIECKL

SZARY WILK
Może też dlatego, iżby przeciw sobie sroższych nie zdał się królowi zasługiwać na wiarę. Skarżyli się i in- 

obudzać gniewów, przycichł on czas jakiś i na ową Od- ’ ni na zbójectwa drużyny Maćkowej, — za co też król 
siecz Benjaminową postanowił na teraz nie zwracać niejednokrotnie go strofował, upominał i do pomiarko- 
uwagi. i wama się wzywał.

Wkrótce potem król zjechał do Poznania. Nie ; Ą)e j na t0 pan Maćko rozważną i zręczną obronę 
spuszczał on nigdy spraw wielkopolskich z oka i nieraz ■ znalazł.

! wama się wzywał. 
Nie
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się nafrasował; musiał je wszakże odkładać na czas 
późniejszy, ile że inne bliższe a naglejsze sprawy zała­
twiać i groźniejsze niebezpieczeństwa odpychać musiał. 
Teraz zaś przybył, iżby się własnemi oczyma przeko­
nać, w jaki sposób złemu zaradzićby można. Ujrzawszy 
bezprawie i zamieszanie powszechne, zasmucił się tern 
niemało, ale też odrazu dostrzegł, iż, aby działać skute- ! 
cznie, należało działać powoli. Bystrem okiem dojrzał 
król odrazu, iż 1 ’ . ' ‘ ■
jedności; na małopolską dzielnicę patrzano krzywo, za 
wistnie, jak na obcą. Przy królu stało tu niewielu, ogół 
był niechętny i do oderwania się skłonny.

Widział to wszystko król, a przekonał się także, i 
iż aby to zmóc, należało z potężnymi aljansu szukać, —  
najpotężniejszym zaś tu był Borkowic.

Walkę z nim wieść, to znaczyło wszystkie owe

24) (Ciąg dalszy).
Myśli go tedy niespokojne trapiły, obudzając żądzę J 

władzy, która tu w Wielkopolsce zwłaszcza ponętną ! 
być mogła. Bezrząd tu jeszcze panował zupełny; król | 
nie miał dotąd czasu wielkopolskiemi sprawami bliżej 
się zająć, gruntował on swój tron na ludziach nowych 
i starał się pierwej w Malopolsce umocnić, by potem z ■ 
całą siłą zwrócić się ku starej dzielnicy. W Wielkopol-; 
see zaś przejawiał się jeszcze ciągle duch samodzielno- , 
ści dawnej; Kaźmierza nieraz jeszcze, jak Łokietka, kró­
lem krakowskim zwano, a na wydawane przezeń prawa 
krzywem patrzano okiem, dzierżąc się uparcie obyczaju 
dawnego.

Widział to dobrze wszystko i rozumiał Borkowic. 
Jeździł on kilkakroć do Krakowa, iżby się owym no­
wym ludziom i porządkom przypatrzeć, i przekonał się, 
jako jest czas ostatni, iżby się królowi pożytecznym oka- niechęci ku niemu wysłać, iżby on z nich przeciw kró- 
zać i zaufanie jego pozyskać. Z drugiej strony należało łowi i jedności pożytek odniósł. Zjednać go zaś, to zna- 
wszelkiemi siłami owe samodzielne zachcianki w Wiel- czyło silną postawić zaporę przeciw buntowniczym wi­

chrom; pozyskać go a natchnąć innym duchem, to mo­
gło niemal całą tę dzielnicę uśmierzyć i ku sprawie po­
rządku przyciągnąć.

Tak myślał król i dlatego bardzo się łaskawym  
dla pana Maćka okazał. A pan Borkowic z tej łaska­
wości rad, bo jego planom dogadzała, stał pilnie na 
straży swych słów; patrzał wiele, słuchał jeszcze więcej, 
a nie mówił prawie nic, tak zaś zręcznie się uwijał, iż 
czasu pobytu Kaźmierza w Poznaniu, on swą postacią 
zasłonił wszystkich, tych jeno przed oblicze pańskie do­
puszczając, którzy za nim mówili. Gdy przyszli Nałę­
cze skargi na niego wnosić, to on wnet przeciw nim Sę­
dziwoja Nałęcza postawił, który powagą swą i wiekiem

— Nadużyciom nie przeczę — mówił kornie —  
dzieją się gwałty, które miarkuję, jak mogę. Ano, ry­
cerstwa nie wstrzymać... Na całym teraz świecie owo 
rycerstwo zbójeckie grasuje... Drużynę zaś trzymać mu­
szę, bo w tym zniszczonym kraju sambym bezpieczeń­
stwa nie miał, a musi być tu taki jeden, któryby potęgę 
dzierżył i strachem przewodził. Zresztą, mniej ta dru­
żyna krzywdy tu czyni, niźli niemieckiemu kupiectwu,j * , . -it  • z-yua ft.iz.ywuy ł u  tz.yui, u iz .h  iu c iu ic c k .ic u iu

przedewszystkiem me było tu poczucia któreb inaczej r0 lo si nad mj

kopolsce podtrzymywać, a podsycając niechęć przeciw 
krakowskiemu królowi i prawom nowym, naczelne 
miejsce wśród szlachty zdobyć dla siebie.

Gra była podwójna i trudna, ale się jej pan Borko­
wic nie uląk.. Z myśli swych nikomu, nawet Sędziwo­
jowi, nie zwierzając się, rozpoczął odpowiednie działa­
nie, a najprzód wśród szlachty w Wielkopolsce szukał 
zręcznie oparcia. Przyjaciół znalazł niewielu, ale mnó­
stwo takich, którzyby snadnie za nim poszli przeciw  
małopolskim, jak je zwano, prawom, przeciw .nowym  
porządkom, do zjednoczenia dążącym. Możny był pan 
Maćko, potężny, więc czuł, że gdy zawoła, to za tern ha­
słem i jego potęgą pójdzie większość.

Tak się Borkowic przeciw zarzutom zasłaniał a 
król, chociaż upominał go surowo, wszakże tembardziej 
czuł, iż go raczej przyciągać, niż odstręczać należało.

— Uczynię ja go — myślał, — stróżem porządku, 
to on mi sam później tych łupieżców pogromi i strzyma.

Gdy więc pan Maćko kornym się zdawał, a  spra­
wie. królewskiej przychylnym, uczynił go Kaźmierz ka­
sztelanem lędzkim, Sędziwoja zaś Nałęcza nakielskim  
kasztelanem mianował, poczem z Poznania ujechał.

Nałęcze struchleli, a pan Borkowic t r y u m f m ia ł  
i do Sędziwoja śmiał się, mówiąc:

— Zobaczysz ty, ja tu wkrótce wojewodą, a  może 
i czemś więcej będę!...

Sędziwój zaś, jako z natury milczący był i słów n a  
wiatr nie puszczał, głową jeno kiwał i chmurnemi oczy­
ma patrzył w stronę, kędy Nałęcze ową Odsiecz bu­
dowali.

— Tam — mruknął, — groźba... Siła z ło ś c i , w ie l­
ka siła!/..

Ale pan Maćko o tern myśleć nie chciał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wielki proces

w którym każdy 

widz jest sędzia,

RSF
każdy mężczyzna 

oskarżycielem,
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Z W I Ą Z E K  S T R Z E L E C K I —  Z E B R A N I E  K O N ­

S T Y T U C Y J N E .

R o z w ó j Z w ią z k u S t r z e le c k ie g o , o r g a n iz a c j i  

s p o łe c z n o  - w y c h o w a w c z e j , m a ją c e j z a  s w ó j g łó ­

w n y  c e l y r y c h o w a n ie  o b y w a te la  - ż o łn ie r z a , s ta je  

s ię  p o w o l i n a jż y w o tn ie js z ą  o r g a n iz a c ją , z k a ż d y m  

d n ie m  d o c h o d z ą  w ia d o m o ś c i i ż  r o ś n ie  l ic z e b n ie  w  

s i ł ę , t a k  ż e  n ie z a d łu g o  m o ż n a  b ę d z ie  ś m ia ło  r z e c ,  

i ż  n a p r a w d ę  s tw o r z y m y  a r m ję  z  m ło d z ie ż y  n a s z e j ,

o p a r tą  n a  j e d n o l i ty c h  p o d s ta w a c h a  c o  n a jw a ż ­

n ie j s z e , ż e c a ła m ło d z ie ż  b ę d z ie  z o r g a n iz o w a n a

w s p ó ln ie w  b r a tn ie j m iło ś c i , n ie r o z p r o s z k o w a n a  

n a  s z e r e g i r ó ż n y c h  o r g a n iz a c y j i s to w a r z y s z e ń .

M im o n a g o n k i u s i ln e j z e s t r o n y  n ie k tó r y c h  

c z y n n ik ó w , u  n a s  w  p o w ie c ie  z n a la z ło  s ię j e d n a k  

z r o z u m ie n ie  d la  t e j t a k  w a ż n e j s p r a w y , b o ć  z w ią ­

z a n e j z  n a s z e m  p o g o to w ie m o b r o n n e m  i w  d n iu

7  m a r c a  o  g o d z . 1 7 - te j w  s a l i k in a  „ S ło ń c e "  p . s ta ­

r o s ta  p o w ia to w y  S u c h e c k i w o b e c  p r z y b y ły c h  z  

T o r u n ia , p r z e d s ta w ic ie la D o w ó d c y  V I I I K o r p . p .  

m a jo r a  C ą b a ly , d e le g a ta  D o w ó d c y  6 3  p p . k p t . K o r -  

c z e w s k ie g o , k o m e n d a n ta V I I I O k r . Z w . S t r z e l ,  
k p t . K o c a , r e f e r , w y c h . o b y w . Z w . S t r z e l , p r o f .  

Ś lę z a k a , o r a z  p o w . k - n ta  P . W . i W . F . p o r . K a li ­

s z e w s k ie g o , p r z y  u d z ia le  p r z e s z ło  2 5 0  o s ó b  p r z y ­

b y ły c h  z e w s z y s tk ic h  s t r o n  n a s z e g o  p o w ia tu , o -  

tw o rz y ł z e b r a n ie  k o n s ty tu c y jn e  w  s p r a w a c h  o r g a ­

n iz a c j i Z w ią z k u  S t rz e le c k ie g o w  p o w ie c ie  w ą ­

b r z e s k im .

P o  z a g a je n iu  z e b r a n ia  p r z e z  p . s ta r o s tę  i p o ­

w ita n iu  p r z y b y ły c h  g o ś c i , z a b r a ł g ło s k o m e n d a n t 

V I I I O k r . Z w . S t r z e l , k p t . K o c , k tó r y  w  t r e ś c i ­

w y c h  s ło w a c h s k r e ś l i ł c e le i z a d a n ia Z w ią z k u  

S t r z e l . , j e g o  z n a c z e n ie  d la  p a ń s tw a , o r g a n iz a c ję  i 

o d p a r ł s z e r e g  z a r z u tó w , k tó r e  s ta w ia n e  s ą  Z w ią ­

z k o w i S t r z e l , w  d z ie d z in ie  w y c h o w a n ia  o b y w a te l­

s k ie g o , a  w ię c  ż y c ie  s t r z e lc ó w , s p o s o b y  o r g a n iz o ­

w a n ia  ś w ie t l i c ,  p r a c a  k u l tu r a ln o  - o ś w ia to w a , w r e ­

s z c ie w y c h o w y w a n ie s t r z e lc ó w  w  d u c h u  r e l ig i j ­

n y m .

Z a b ie r a l i g ło s  p , in s p e k to r s z k o ln y  M a tu s z k ie ­

w ic z , k tó r y  a p e lo w a ł d o l i c z n ie z e b r a n e g o  n a u ­

c z y c ie l s tw a , a b y  w z ię ło ż y w y  u d z ia ł w ła ś n ie  w  

p r a c a c h  k u l tu r a ln o  - o ś w ia to w y c h i w y c h o w a w ­

c z y c h  w  m a ją c y c h  p o w s ta ć  p la c ó w k a c h  Z w . S t r z e l ,  

p o w ia tu , P o w . k - n t iP . W . i W . F . w z y w a ł z e b r a ­

n y c h , a b y  d la  s tw o rz e n ia  o p ie k i m o r a ln e j i p o p a r ­

c ia  m ło d z ie ż y  n a s z e g o  p o w ia tu  w  p r z y s z ły c h  p r a ­

c a c h  w  o r g a n iz a c ja c h  Z w . S t r z e l , s tw o r z y l i k o ło  

p r z y ja c ió ł „ S t r z e lc a " i z a p is a l i s ię n a  c z ło n k ó w  

K o ła .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  p r z y s tą p io n o  d o  w y b o r ó w  

p o w ia t . Z a r z ą d u  Z w . S t r z e l , d o  k tó r e g o  w e s z l i ;

p . W a lig ó ra  F r a n c is z e k ,  w ł .  M a k s w a ld u  —  p r e ­

z e s ; p . B l ic h a r z , d y r , f a b r . „ P e - p e -g e “  —  w ic e p r e ­

z e s ; p . M ile w s k i W ła d , , k ie r . s z k . w  M le w ie  —  

k o m e n d a n t p o w .; p . S z c z u k a  A lf o n s , r e d . „ G ło s u  

W ą b r z / 8 —  s e k r e ta r z ; p . L e d w o c h o w s k i A l. , d y r .  

P o w . K a s y  O s z c z . —  s k a r b n ik ; p . W a c ła w s k i,  n a ­

u c z y c ie l —  r e i . w y c h , o b y w .; k s . d r . Ł ę g o w s k i z  

W . R a d u w is k  —  c z ł . z a r z . i k a p e la n ; p . M a tu s z ­

k ie w ic z , in s p . s z k . , p . R u d n ic k i , p . m e c . B r a z e -  

w ic z , a d w o k a t z  K o w a le w a  i p . G u m iń s k i , r o ln ik  

—  j a k o  c z ło n k o w ie  Z a r z ą d u .

N a s tę p n ie s tw o r z o n e  z o s ta ło K o ło  p r z y ja c ió ł 

Z w . S t rz e l , k tó r e g o  p r e z e s e m  w y b r a n y  z o s ta ł p .  

d r . O s t r o w s k i , w ic e p re z e s e m  p . P a n k o w s k i z  F r y -  

d r y c h o w a , s e k r e ta r z e m  p . K o r n a c k i  z  W ą b r z e ź n a ,  

p . G a s z y ń s k i s k a r b n ik  i p . G ó r a ls k i , p . M a k o w s k i  

j a k o  c z ł . z a r z ą d u  K o ła  p r z y ja c ió ł .

N a  z a k o ń c z e n ie p r z e m ó w i ł d o  z e b r a n y c h  p .  

W a lig ó ra  F r . . j a k o  p r e z e s  P o w . Z a r z ą d u  Z w ią z k u  

S t r z e l . , d z ię k u ją c z a  w y b ó r , a p e lu ją c d o  z a r z ą d u  

i d o  K o ła  P r z y ja c ió ł o  w s p ó łp r a c ę  i p o p a r c ie .

a każdą kobieta 

oskarżoną.

"W

w  f i lm ie  p o d  ty tu łe m :

„ Z a  g r z e c h y  o jc ó w ”

... ..... „GŁOS WĄBRZESKI" ,----------

O  g o d z . 1 9 - te j p r z e w o d n ic z ą c y  z e b r a n ie z a m -  

k n ą ł , p o c z e m  l ic z n ie z e b r a n i z r ó ż n y c h  s f e r p o ­

w ia tu  g o ś c ie , z a p is y w a l i s ię n a c z ło n k ó w  K o ła  

P r z y ja c ió ł Z w . S t r z e l .  ( u c z e s tn ik ) .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia  9 m a r c a  1 9 3 1  r .

—  O s o b is te , Z  d n ie m  1 5  m a r c a  b r , r e f e r e n t tu t .  

S ta r o s tw a  p . M a łk ie w ic z  o p u s z c z a  W ą b r z e ź n o , u -  

d a ją c  s ię d o  T o r u n ia , d o  U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o .

N a  m ie js c e  p . M a łk ie w ic z a p r z y b y w a  p . D ą ­

b r o w s k i , a s e s o r z G n ie w u .

O b u  ty m  P a n o m  ż y c z y m y  n a  n o w y c h  s ta n o w i ­

s k a c h  p o m y ś ln o ś c i i s ta ro p o ls k ie  „ S z c z ę ś ć  B o ż e " .

—  B u te le c z k ę  z g a z e m  ł z a w ią c y m  r z u c o n o  w  

c z w a r te k  w ie c z o r e m  w  k in ie  „ S ło ń c e "  p o d c z a s  s e ­

a n s u . P o l ic ja  c z y n i d o c h o d z e n ia  z a  n ie c n y m  f ig la ­

r z e m .

—  J u t r o , w e  w to r e k  o d b ę d z ie  s ię w  s - a l i p . J .  

K a c z y ń s k ie g o  p r z e d s ta w ie n ie  K a to lic k ie j M ło d z ie ­

ż y ż e ń s k ie j . N ie w ą tp l iw ie k a ż d y p o s p ie s z y n a  

p o w y ż s z e  p r z e d s ta w ie n ie , a lb o w ie m  p e w n a  c z ę ś ć  

z y s k u  p r z e z n a c z o n a  j e s t n a  b e z r o b o tn y c h  m . W ą ­

b r z e ź n a .

—  S ta łe  k r a d z ie ż e . W  s to d o le  p . C ie s ie ls k ie g o  

d o k o n y w a n e s ą  p r z e z  n ie z n a n y c h  s p r a w c ó w  k r a ­

d z ie ż e  s ia n a , z b o ż a  i t . d . ( - )

—  P o d a te k  o d  m a ją tk ó w  k o ś c ie ln y c h . M in i­

s te r s tw o  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  w y ja ś n i ło  w  p o r o ­

z u m ie n iu  z M in is te r s tw e m  S k a r b u  s p r a w ę  ś w ia d ­

c z e ń d r o g o w y c h  w  n a tu r z e w z g lę d e m  m a ją tk ó w  

k o ś c ie ln y c h .

J a k  w y n ik a z t e g o  w y ja ś n ie n ia , m a ją tk i k o ­

ś c ie ln e  n ie  s ą  u w o ln io n e  o d  ś w ia d c z e ń  d r o g o w y c h  

w  n a tu r z e . Ś w ia d c z e n ia  t e  k s ię ż a o b o w ią z a n i s ą  

p ła c ić , p o d o b n ie  j a k  in n i  p ła tn ic y , z a le ż n ie  o d  w y ­

s o k o ś c i p o d a tk u  g r u n to w e g o .

—  Z e b r a n ie  K o ła  Z w ią z k u  I n w a l id ó w  o d b y ło  

s ię w c z o r a j w  lo k a lu  p . M a ls k ie g o  p o d  p r z e w o d ­

n ic tw e m  p . G u ld y , p r e z e s a . P o  z a g a je n iu  z e b ra n ia ,  

u c z c z o n o  p r z e z  p o w s ta n ie z m a r łe g o  c z ło n k a  ś p .  

M y ś liń s k ie g o  z  J a w o r z a . N a s tę p n ie  o d c z y ta n o  c a ­

ły  s z e r e g  w a ż n y c h  o k ó ln ik ó w  i n ie k tó r e  a r ty k u ły  

z  „ I n w a l id y " . O m a w ia n o  s p r a w ę  G ó r y  Z a m k o w e j ,  

w o ln e g o  s k ła d u  s o l i i tp .

N o w y c h  c z ło n k ó w  z a p is a ło  s ię d o  K o ła  5 - c iu .

—  P o d a n a  p r z e z  n a s  t a r y f a  k o m in ia r s k a  ( u m ie ­

s z c z o n a  w  „ R o ln ik u " ) j e s t m y ln a . M ia n o w ic ie  n a  

t e r e n ie  n a s z e g o  p o w ia tu  o b o w ią z u je  t a r y f a  k o m i ­

n ia r s k a  z  d n ia  1 . 1 0 . 1 9 2 8  r o k u  z a tw ie r d z o n a  p r z e z  

I z b ę  P r z e m y s ło w o  - H a n d lo w ą  i I z b ę  R z e m ie ś ln i ­
c z ą  i S ta r o s tw o , { - )

—  T o w a r z y s tw o  C y k l is tó w  „ P o g o ń “ u r z ą d z iło  

z e b r a n ie  w  u b ie g ły  p ią te k  w  lo k a lu  p . H o f f m a n a .  

Z e b r a n iu  p r z e w o d n ic z y ł p r e z e s  p . D u d z ia k , O m a ­

w ia n o b a r d z o  o b s z e r n ie p r o g r a m  p r a c y  l e tn ie j ;  

s p r a w ę  z a ło ż e n ia  o d d z ia łu  c y k l i s te k  o r a z  w ie le  in ­

n y c h  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h . D o d a ć  t r z e b a , ż e  T o w .  

C y k l is tó w  „ P o g o ń " p o s ia d a  s e k c ję  m a n d o l in o w ą  

w  s k ła d z ie  9  o s ó b . S e k c ja  t a  —  p o w ię k s z a  s ię z  
d n ia  n a  d z ie ń . '( - )

—  K o n c e r t „ L u tn i" . T u te j s z e T o w a r z y s tw o  

Ś p ie w u  „ L u tn ia " , j a k  ju ż d o n o s i l i ś m y , u r z ą d z a  

w ie lk i k o n c e r t  r e l ig i jn y  w e  w to r e k  1 7  m a r c a  a  n ie  

j a k  p r o je k to w a n o  1 5  m a r c a .

K o n c e r t „ L u tn i"  w z b u d z i ł n ie ty lk o  w  W ą b r z e ­

ź n ie , a le  w  c a łe j o k o l ic y  w ie lk ie  z a in te r e s o w a n ie .  

B l iż s z e s z c z e g ó ły  d o ty c z ą c e t e g o  k o n c e r tu  p o d a ­

m y  w  n a s tę p n y m  n u m e r z e .

A N G L J I G R O Z I N O W Y  S T R A J K  G Ó R N I K Ó W .

L o n d y n . —  O k r ę g i g ó r n ic z e  p o łu d n io w e j W a lji  

s to ją  z n ó w  p r z e d  w id m e m  w ie lk ie g o  s t r a jk u . R o ­

b o tn ic y  s ą  n ie z a d o w o le n i z w y n ik ó w  k o n f e r e n c j i ,  

u s ta la ją c e j i c h  p o ło ż e n ie  e k o n o m ic z n e . I n s ty tu c je  

r o z je m c z e  c z y n ią  j e d n a k  s ta r a n ia , a b y  d o  s t r a jk u  

n ie  d o p u ś c ić , g d y  o z n a c z a łb y  o n  o s ła b ie n ie  ż y c ia  

g o s p o d a r c z e g o  A n g lj i , k tó re  i t a k  p r z e ż y w a  k r y ­
z y s .

W POGONI ZA URODĄ.

N ie t a k  d a w n o  j e s z c z e n a w e t n a jw y k w in tn ie j s z e k o b ie ­

ty  tw ie rd z iły , ż e  ł a d n ą  c e r ą  t r z e b a  b y ć  o b d a r z o n ą  z  n a tu ry ,  

p o n ie w a ż  o p r ó c z  j a k ie g o ś  t a m  r y ż o w e g o  p u d r u  i p e r f u m  n ie  

z n a ły  o n e  d z is ie js z y c h  c u d ó w  k o s m e ty k i . D z is ia j n a to m ia s t  

tu a le ta  w y k w in tn e j p a n i w y g lą d a  j a k  l a b o r a to r ju m  c h e m ic z -  

n e <  M ia s t d b a ć o  to , a b y  n ie p ić z a  d u ż o  c o c ta i ló w  i w y ­

s y p ia ć s ię , b o g a ta k o b ie ta w o l i d o d a ć s o b ie k o lo r k ó w  p o  

n ie p r z e s p a n e j n o c y  lu b  w p u ś c ić k i lk a  k r o p e l d o  o c z u , a b y  

p o n o w n ie  n a b ra ły  b la s k u , a le  j e ś l i i to  ju ż  n ie  p o m a g a , p o d ­

d a ć  s ię c h i ru r g ic z n e j o p e ra c ji . T a k i z a b ie g  k o s z tu je  k i lk a ­

d z ie s ią t ty s ię c y  z ło ty c h  i t r z e b a  g o  p o w ta r z a ć  c o  5  lu b  6  l a t .  

D a w n ie j t e g o  r o d z a ju  o p e r a - je  b y ły  s u r o w o  w z b ro n io n e , a le  

p o n ie w a ż k o b ie ty u d a w a ły  s ię p o  p o m o c d o  s z a r la ta n ó w ,  

s ły n n i c h i ru r d z y  z a c z ę l i in te r e s o w a ć  s ię  ty m  n o w y m  d z ia łe m  

w ie d z y  m e d y c z n e j .

P o d a je m y  r e la c ję  n a o c z n e g o  ś w ia d k a  t a k ie j o p e r a c j i . N a  

w s tę p ie  o ś w ia d c z o n o  m u , ż e  p a c je n tk a  j e s t b . z a m o ż n ą o s o ­

b ą  i ju ż t r z y  r a z y  p r z e c h o d z iła  o p e ra c ję . M ia ła  l a t 4 0 . —  

P o n ie w a ż  d o  t a k ic h  o p e r a c y j s to s u je  s ię  ty lk o  n o v o c o c a in ę ,  

w ię c p a c je n tk a p o d c z a s c a łe j o p e ra c j i w e s o ło  r o z m a w ia z  

d o k to r e m . O p e r a c ja m ia ła n a c e lu u s u n ię c ie z m a rs z c z e k  
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p o d  o c z y m a . Z d a ją c y  n in ie j s z ą  r e la c ję  m u s ia ł u ż y ć  s i ły  w o li ,  

a b y  n ie  z e m d le ć , g d y  z o b a c z y ł , ż e  d o k tó r  k a w a łe k  p o  k a w a ł ­

k u  w y k ra w a ł c ia ło  z  p o d  o c z u  i o d r z u c a ł m a  z ie m ię . P o te m  

r o b i s ię  t . z w . „ p o d n o s z e n ie * 1 z m a r s z c z o n e j s k ó r y . P a c je n tk a  

j e d n a k  b y ła  z a d o w o lo n a  z e fe k tu , j a k i d a ła  o p e r a c ja . O c z y  

j e j z y s k a ły , d z ię k i o p e r a c j i , c ie k a w y  m o n g o ls k i ty p . P o  o -  

p e ra c j i p o b ie g ła  o n a  s z y b k o  d o  lu s tr a , a b y  p r z e s tu d jo w a ć  e -  

f e k ty  o p e r a c j i .

S ą  z n a n e  j e s z c z e  in n e  z a b ie g i , j a k  n . p . : z łu p y w a n ie  s k ó ­

r y  w ie r z c h n ie j , l e c z to  j e s z c z e  b a rd z ie j p r z y k r e  d la  w id z a .  

W  L o n d y n ie  s ły n ie  s p e c ja l i s ta , k tó ry  z m ie n ia b r z y d k ą  c e r ę  

n a  p ię k n ą , z a p u s z c z a ją c  ig łą  e le k t ry c z n ą  j a k ą ś  k o lo r o w ą  m a -  

t e r ję  d o  p o d s k ó r n y c h  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h . B ia łą  w  c z o ło  

i w  n o s , a  z a b a r w ia ją c ą  s ię  s to p n io w o  w  r ó ż o w o  n a  p o l ic z ­

k a c h . S ły n n a  a r ty s tk a  E d n a  H o o p e r , l i c z ą c a  ju ż  p o n a d  6 0  

l a t , d z ię k i p o d o b n y m  z a b ie g o m  u c h o d z i z a  m ło d ą  d w u d z ie -  

s to k i lk o le tn ią  k o b ie tę .

O p e r a c jo m  t a k im  p o d d a ją  s ię  p r z e w a ż n ie  z n u d z o n e  m iljo -  

n e rk i a m e r y k a ń s k ie , a  w o g ó le k o b ie ty , k tó re  s ą  z b y t l e n i­

w e , a b y  s z u k a ć  p o r a d y  u  n a j le p s z y c h  l e k a r z y  p ię k n o ś c i , j a -  

k ie m i s ą  s p o r t i s ło ń c e .

RUCH TOWARZYSTW.

—  B a c z n o ś ć  „ L u tn ia " . D z iś o  g o d z . ’8 - e j w ie c z .  

ś p ie w y  „ L u tn i" .
— Baczność Związek Strzelecki Czystochleb. We wto­

r e k  d n ia 1 0  b m . o d b ę d z ie  s ię  N a d z w y c z a jn e  Z e b r a n ie  Z w ią ­

z k u  S t r z e le c k ie g o  o r a z ć w ic z e n ie  s t r z e la n ia  ( p o p is y ) . P r z y ­

b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Z a r z ą d .

—  Z e b r a n ie  S to w , L o k a to r ó w  o d b ę d z ie s ię w  

n ie d z ie lę  1 5  b m . o  g o d z in ie  1 ,3 0  w  „ S t r z e ln ic y "  u l ,  

P o m o r s k a . O  l i c z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  i s y m p a ty ­

k ó w  p r o s i  Z a r z ą d .
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D ru k  i n a k ła d  „ G ło s  W ą b rz e s k i"  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lf o n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o .  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń R e d a c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

Pnetarg przymasowy
D n ia  1 1  m a rc a  1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 1  p r z e d  

p o ł , s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  

p r z y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o ­

tó w k ę  u  p . F r a n c is z k a  S k ę p s k ie g o  w  N ie ­

d ź w ie d z iu :

2  m a c io r y .

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

Przetarg przymusowy
D n ia  1 2  m a r c a  1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 0  p r z e d  

p o ł . s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  

p r z y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o ­

tó w k ę u  p . J ó z e f a  G ó r e c k ie g o  w  T r z c ia -  

n ie :

1  k r o w ę .

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y
W  ś r o d ę , d n ia  1 1 . 3 . b r . o  g o d z . 1 2 - te j  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  Z a k ła d a c h  P r z e m y s ło ­

w y c h K o w a le w o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę :

4 8  a k c y j c u k r o w n i S t r z y ż ó w , 1 0 0  to n  

s u s z k i b u r a c z a n e j , 2  k r a ja ln ic e , k o m p l .  

u r z ą d z e n ie s u s z a m i , 6  f i r a n  d o  o k ie n ,  

b iu rk o ,  k o n ia , 2  ś l i w y ja z d o w y c h ,  2  w a ­

g i d e c y m a ln e , m a s z y n ę  p a r o w ą  „ L a n z “  

i  m a s z y n ę  d o  l ic z e n ia .

R o g o w s k i ,  ^ k o m o r n ik  s ą d o w y K o w a le w o .

Przetirg przymusowy
W  ś r o d ę , d n ia  1 1 . 3 . b r . o  g o d z . 1 0 - te j  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  K o w a le w ie  n a  R y n k u  

p r z e d  lo k a le m  p . N e u m e r o w e j n a jw ię c e j  
d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

3  s z a f y , 2  łó ż k a , 2  u m y w a lk i , ś r u to w -  

n ik , w a g ę  d e c y m a ln ą , k i lk a  d e s e k  s z e ­

ś c ie n n y c h  i r ó ż n e  to w a r y  k o lo n ja ln e .

R o g o w s k i , k o m o r n ik s ą d o w y K o w a le w o .

Przetarg przvmusov y
W  c z w a r te k , d n ia  1 2 . 3 , b r , o  g o d z in ie  

1 4 - te j s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  M le w ie  n a jw ię ­

c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

w ir ó w k ę  i k a n a p ę .

Z b ió r k a  l ic y ta n tó w  u  g o s p , K o s io r o w -  

s k ie g o .

R o g o w s k i , k o m o r n ik  s ą d o w y K o w a le w o .

Prretarg przymusowy
W  c z w a r te k , d n ia  1 2 . 3 . b r . o  g o d z in ie  

1 1 - te j s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  C h e łm o ń c u  n a j ­

w ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

u m y w a lk ę .

Z b ió r k a  l i c y ta n tó w  p r z y  o b e r ż y  p . B o ­

r o w s k ie g o .

R o g o w s k i , k o m o r n ik  s ą d o w y  K o w a le w o .
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W  sobotę, dnia 7 bm . zasnęła  w  B ogu S ' 
po  krótkiej, lecz ciężkiej chorobie zaopa- 1  „ 
trzona Sakram entam i św . śp. /

I M a r ja R ą c z k ó w n a  j 
w 22 roku życia, nauczycielka przy  

m iejscow ej szkole.
R a d a S z k o ln a M ie jsc o w a I  

gS; A . PozorsK i, kier, szkoły

O rzechow o, dn. 9. III. 1931 r. 

Eksportacja zw łok z O rzechow a do ife  
K ow alew a nastąpi w e w torek, dn. lO bm . O  

ya o godz. 15. Pogrzeb w  środę o g. !O -tej. E-i

Zgubione 
św iadectw a przem ysłow e 

luiiffliiiii
E . L u c h t M y śliw ie c*

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor pow iatow y  przy  

Pow iatow ej K asie C horych w W ąbrzeźnie na pokrycie zaległych składek ubez­

pieczeniow ych w niżej w ym ienionych m iejscow ościach^

1. Przy poczcie w R yń­
sku.

D nia 16. III. 1931  r. o  godz.
10-tej przed południem .

1 r a d jo a p a ra t 4 -r o  la m p k o w y .
Podaję niniejszem  do  

w iadom ości, ażeby nikt 
nie pożyczał pieniędzy  
ani nie udzielał w ięk ­
szych kredytów p. K a ­
ta rz y n ie K a r u la k z 
K siążek  na  odpow iedzial­
ność p. Ferusia bez  

* m o je j w ie d z y
L U D W IK P E L IW O , 

pełnom ocnik.

2. p. Sadow ski w  M lew ie. D nia 16. III, 1931 r. o  godz.
12.30 w południe.

1 lu s tr o  z sz a fą .

3, N a rynku w W ąbrzeź­
nie.

D nia 18. III. 1931 r. o godz.
10.30 przed poł.

3 8  o w iec , 1 sz a fa  ż e la z n a  i  1  m a ­
sz y n a  d o  p isa n ia .

OGŁOSZENIE.
Stosow nie do zarządzenia O kręgow ego  U rzę­

du U bezpieczeń w  Poznaniu okólnik N r. 17j31. 

z dnia 28  II. rb., oraz w ’ zw iązku z okólnikiem  

N r. 30|31. O kręgow ego Zw iązku K as C horych  

w Poznaniu, K asa zalicza od dnia 1. I. 1931 r. 

robotników rolnych, do następujących grup za­

robkow ych:

1 .  d e p u ta tn ik ó w  t .j . r ę c zn ia k ó w , fo r ­
n a li, sk o ta r zy  i t . p . d o  g r . V I.

2 .  c h a łu p n ik ó w  d o  g r . V I.

3  z a c ię żn ik ó w  i to :

k t . la . d z ie w c z ę ta  i c h ło p cy d o  la t  
1 5 d o  g r . I .

k a t. Ib . d z ie w cz ę ta  i c h ło p c y o d  
1 5 — 1 6  la t d o  g r . II .

k a t. H a . i I lb . d z iew c zę ta p o n a d 1 6  
la t i c h ło p cy  o d  1 6 — 1 8  la t d o  g r . III .

k a t.  III .  c h ło p c y  o d  1 8 — 2 1  la t  d o  g r . IV . 

k a t.  IV . c h ło p c y  p o n a d  2 1  la t d o  g r . V  

4 . r o b o tn ik ó w  se z o n , i to ;

k a t. I . d z iew c zę ta  i c h ło p c y  
o d  1 6 -1 8  la t d o  g r . V .

k a t. II . i III . d z iew c z ęta  p o n a d 1 8  1 . 
i c h ło p c y  o d  1 8 — 2 1 la t d o g r . V I.

k a t. IV . r o b o tn icy  (m ę żc zy ź n i p o n a d  
2 1 la t d o  g r . V II .

Szoferów , rzem ieślników i t. p. zalicza się  
do grup, odpow jadających ich faktycznem u za­
robkow i.

L. dz. 1016)1. 31.

W ą b r ze źn o , dnia 7 m arca 1931 r.|

Powiatowa Kasa (hoiytli w Wneźait 
(-)  J . K Ę D Z IE R S K I

K om isarz zarządzający.

4. N a rynku w W ąbrzeź  
nie.

D nia.18  III. 1931. r.o  godz.
11.30 przed poł.

1  sa m o ch ó d  c ięż a r o w y  „ S to ev e r *  
1 m a sz y n ę d o  p isa n ia  „ A d le r * , 
1 sz a fa ż e la z n a  1 b iu r k o .

2 d z ie w c z y n y

i p a ste r z
do dojenia potrzebni od  

1 kw ietnia br.

N a b s M a ją t. B u k  
p o w . W ą b r z e źn o .

5. Przy sołectw ie w K o­
łacie.

D nia 19. III. 1931 r. o godz.
1.30 po południu.

1 lo rn e tk a  „ Z e iss*

6. Przy sołectw ie  w  Skę- 
psku.

7. Przy sołectw ie w  Skę- 
psku.

D nia 20. III. 1931 r. o  godz. 
10-tej przed poł.

D nia  20. III. 1931 r. o  godz.
10.30 przed poł.

1 b iu rk o .

1 ja łó w k a .

SPR ZED A M  . -

ogrodnictwo 
z budynkam i. Ładny sad. 
O grodź, druciane, 5  m órg, 
w edług ugody, za w płatą 

60.000 zł., przy m ieście  
pow . i kolei, albo  

1 0  m ó rg  z  b u d y n k a m i 
i inw entarzem w tym  sa­
m ym położeniu, w tym że  

jest 1 m rg. szparagów .
C ena w edług ugody.

W . P r zy b y ło , W ą b rz eź n o  
W y  bud. pod G łów ny D w orzec

w

8. Przy sołectw ie w  Skę- 
psku.

D nia 20. III. 1931 . r. o  godz. 
11-tej przed poł.

4  p r o s ia k i.

9, N a rynku w G olubiu. D nia 20. III. 1931 r. o  godz. 
1-szej w poł.

1  p a lto .

10 Przy Jm ajątku w Elza- 
now ie.

D nia  21. III- 1931 r. o  godz. 
10-tej przed poł.

1 sz a fa  ż e la z n a .

3 KONIE
robocze m a na sprzeda­

nie M ajątek N iedźwiedź  

pow iat W ąbrzeźno.

11 N a ryaku w K ow ale­
w ie.

D nia  21. III 1931 r. o  godz. 
11-tej przed poł.

3 j łó w k i.

*

D nia 21. III. 1931  r. o  godz.
12 w poł.

2 0 0  c n tr . su sz k i, 2  w a g i e h e m .  
a n a lit ., 1 sz a fa  ż e la z n a .K u p ię d o b r z e u trz y ­

m a n ą

H A T F O R IK  

fR ollw óz) śred. do 30  
ctn. O ferty skierow ać  

S k ła d n ic a  p iw a

12 Zakłady Przem ysłow e  
w K ow alew ie.

14. Przy m ajątku w  Plus- 
kow ęsach.

D nia 21. III. 1931 r. o  godz. 
2-giej po poł.

7 . k r ó w  c ie ln y c h  c za r n o -b ia ły ch  
5 . ja ło w ic , 4 św in ie a  8 0  fu n tó w  
1 k n u r  2 5 0 fu n t., 6  m a cio r  a  2 5 0  
fu n t., 5 p r o s ia k ó w , 5 0  o w ie c , 2 7  
ja g n ią t , 2  p o  w ó zk i, 2 fu te r k a , 9  
ź re b a k ó w  o d  1 -3 la t.LICY TA C JA PR ZY M U SO W Ą

W  c zw a rte k , d n ia  1 2 m a rc a  1 9 3 1 r . o g . 
1 2 sprzedaw ać będzie egzekutor W ydziału  Pow ia­
tow ego w m aj. G a je w o :

p o w ó z  p ć łk r y ty , p o lo w ie c tr zy s ied z en io -  
w y , b r y cz k ę ż ó łtą  r e so r o w ą , p a r ę  sz o ró w  
w y ja z d o w y c h , d w a k o n ie c u g o w e (k a rę  
7 i 1 2 la t s ta r e) , 1 4 ż r e b c y  (4  je d n o r o cz n e  
1 0 d w u letn ich ), m a g ie l k r ęc o n ą , n o w y  
so r to w n ik  d o k a r to fli I 1 s tó g  ż y ta  n a  G a - 
je w k u  najwięcej dającem u za natychm iasto­
w ą zapłatą

W y d z ia ł P o w . p o w . w ą b r z e sk ie g o .

P r z e ta r g p r z y m u so w y
D nia 11 m arca 1931 r. o  godz, 1-szej po  

poi. sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  

przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­

tów kę u p. Jana Żelaznego w  D ębow ejłą- 

ce:

8 tuczników , 6 w archlaków , 1 jałów kę,
1 źrebaka, 6 jednorocznych jałów ek, 
1 jpd  n  or  ocznego źrebaka, 11 tuczni­

ków , 1 bryczkę.

G łów czew ski, kom orn. sąd. w  W ąbrzeźnie.

Starsza panna z dobrej rodziny  i lepszem  w y­
kształceniem w ładająca językiem polskim i nie­
m ieckim w słow ie i piśm ie, oczytana  

p o sz u k u je p o sa d y  
k s ią ż k o w e j, k a sje rk i lu b  se k r eta r k i w le­

pszym dom u lub urzędzie.

Zgłoszenia do adm in. „G łosu W ąbrzeskiego 14

■ SIH[[ ■
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

K u n te r sz ty n
ul. K opernika 4.

PlEtWKI

dscju 

kauczukowe ’ me^kwe 
szyldy żS\mosi^ne 

na drzwi 1 tirm. na urzwi*'d tarczaA
najtaniej

Za darmo
udzielam  każdej pani do ­

brych porad przeciw  

upławom 
K ażda pani się zadziw i i 

będzie m i w dzięczną.

A n n a  G e b a u er  S te tt in

H . 61. Friedrich-Ebertstr 
105 (N iem cy). D ołączyć na  

portorja.

P r z e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu P o w ia to w e g o .

P r z e ta r g p r z y m u so w y
D nia 10  m arca 1931 r, o  godz. 9,15 przed  

poi, sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  

przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­

tów kę:

1 kanapę, 2 fotele, 1 stół, 1 m aszynę  do  

pisania i 1 bibljotekę.

Zbiórka reflektantów  w  m ojem  biurze, 

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P r z e ta r g p r z y m u so w y
D nia 12 m arca 1931 r. o godz. 2,15 po  

pot sprzedaw ać  będę w drodze przetargu  

przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­

tów kę:

1 szafę żelazną i 1 fortepian.

Zbiórka reflektantów  przy przejeździe  

kolejow ym w  Płużnicy.

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

O g ła sz a jc ie ty lk o

w „Wi WzESIim”

P r z e ta r g p r z y m u so w y
D nia 12 m arca  1931 r, o  godz. 9,30  przed  

poł. sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  

przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­

tów kę u p. W aw rzyńca K otow icza w  N ie- 

lubiu:

1 buhaja.

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P r z e ta rg p r z y m u so w y .
D nia 12 m arca 1931 r. o  godz. 3-ciej po  

poł. sprzedaw ać będę w drodze przetargu  

przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­

tów kę u p. Ferdynanda H inza w  O strow ie:

2 tuczniki, 

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P r z e ta r g p r z y m u so w y
D nia 11 m arca 1931 r. o godz. 12-tej w  

poł, sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  

przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­

tów kę u p, Jakóba  N adolnego  w D ębow ej- 

łące:

1 krow ę i 1 jałów kę.

G łów czew ski, kom . sąd, w W ąbrzeźnie.

N a  o g ó ln e ż y c ze n ie  S z a n , P u b licz n o śc i w y św ie tla m y  
w  p o n ie d z ia łek  9  b m . p o r a ź o sta tn i

R e k o rd o w y  p r o g r a m .  2 o so b y  n a  1 b ile t.

,Miłość na rozdrożu*
w sp a n ia łe p o lsk ie a r c y d z ie ło z O L G Ą  C Z E C H O W Ą .

2 . R A M O N  N O V A R R O  i R E N E E  A D O R Ź E  
w  c u d n y m  f ilm ie  p t.

„Zakazane godziny**
D o te g o  ś lic z n y  n o w y  N A D P R O G R A M .

W e w to r ek , d n ia  1 0 h m . o g o d z . 8 ,3 0  —  z a c ie k a w i 
c a łe  m ia sto  i o k o lic ę , w ielk i

Proces Mimy Belammy 
w którym  udział biorą najsłynniejsi artyści M ETRO -G O L  
W Y N A z LW EM . R olę tyt. kieruje ulubiana M a r g a r ete  

L iw in g sto n , K e n n e th  T h o m so n , B e tty  B ro n so n .

N a stęp n y  p r o g ra m :

„Za grzechy ojców"


